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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
BERLIN.  —  D . 12 s ty c zn ia .  —  Listy zastawne polskie 
p.  G. żądano 98-g, płacono 98. —- Obligacje udziałowe pol­
skie,  z term.  ich dostawy na 1 lutego fix 6 0 | ,  a na 1  m a r ­
ca fix 61,  żądano i płacono.

HAMBL RG. —  D . 8  s ty czn ia .  —  W handlu zbożowym | 
tak wielka panuje cisza, że nie masz nawet co donosić. Psze ­
nica gdańska,  elblągska i królewska,  120 do I2S tal. (24} 
do 25^  złp.  za korzec) .  Żyto gd.  elbi. i królewieckie 63 
do 6 8  tal.

LONDYN.  —  D .  1 styc  in ia .  —  W handlu zbożowym nie | 
masz żadnej zmiany od czasu ostatniego doniesienia.  Do­
wóz z zagranicy ustał  zupełnie .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  K om m issja  W ojew ództw a , K rakow skiego .
W  wykonaniu rozporządzenia Kommissji  rządowej  p r z y ­

chodów i sk a rb u ,  z dnia 4- l is topada r. b. Nro.  68,6i4 
( io63o) gruntującego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana 
•w Odessie pod dniem 1 9  s ie rpnia roku 1 8 2 8 , zapadłym,  
podaje do publicznej  wiadomości ,  iż w-dniu  1 7  lutego r. 
x83o, począwszy  od godziny 1 2  w połudn ie ,  odbywać sie 
będzie w biórze Kommissji  województwa Krakowskiego w 
sali sessjonalnej,  publ iczna licytacja na sprzedaż dóbr r zą­
dowych  Łętkowice , w  obwodzie Miechowsk im,  a składa­
jących się z wsi Ł ę t k o w i c e ,  fo lwarku  tegoż nazwiska,  
tudz ież  propinacj i .

Licytac ja  zaczynać się będzie od summy złp'. 6 9 , 3 1 8  
gr.  2 0  w  srebrze  slbo l istach zastawnych kolo ru  białego 
nomina lnej  wartości.

Oprócz postąpionej  na licytacji  s u m m y ,  obowiązany 
będzie plus  l i cy tant  corocznie skarbowi  opłacać w  dwóch 
ratach złp. 3 2 7 2  k a n o n u ,  z wolnością jednak spła­
cenia takowego monetą brzęczącą. Nadto przejmuje p o ­
życzkę od Towar zys twa  kredy towego w  summie złp. 45 , 2 0 0  
zaciągniouą,  od której  przez nas tępne lat q4 , wnosić będzie 
do kassy tegoż to w arz ys t w a  prawem sejmowem z dnia i 3  
czerwca roku  i8a5, us t anowioną  opłatę.

Oprócz poda tków i ci ężarów do tych dóbr p rzywiąza ­
ny ch ,  opłacac się będzie także nowo ustanowiony-podatek  
ofiary w  ilości złp. ioa4. — Każdy przystępujący do 
l icytacji ,  winien  złożyć vad ium złp. 8352 gr. 1' w srebrze 
lub  l is tach zastawnych,  a nadto u t rzymujący  się p rzy  li­
cytacji  obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną  i- 
lość zip. 8352 gr. i.

) O  innych  w ar u nk ac h  licytacji ,  każdy chęć kupn a  ma­
jący,  poweźmie wiadomość w biórze kommissji wojewódz­
kiej, gdzie nawet  w ar un k i  kupna  wraz z tabellą'  źródła i 11 “ 
t r aty  wykazującą,  na drzwiacli  sekcji ekonomicznej wy wie"  
szone będą. W o l n o  jest każdemu chęć l icytowania mają­
cemu,  o stanie obecnym dóbr  na gruncie przekonać się. 
W  Kielcach dnia 2 8  grudnia  1 8 2 c) roku .  — Radca s tanu 
nadzwy.  prezes,  W ielo g ło w sk i. — Z a m o jsk i , S. J.
—  Zawiadamia się JPP.  d rukarzy i handlujących papierem,  
iż W dniu 20 b. m.  w biórze kommissji  rządowej spraw 
wewnętrznych i policji p rzed  dyrek to rem kancel lar j i  od­
będzie się licytacja r.a dostawę 230 ryz papieru i d ruków 
tabeli do spisu wojskowego. Mający pr/,eto chęć podjęcia 
się tej dostawy , zechcą się w dniu i miejs8 u p rzep i sanem 
stawić, gdzie warunki  w każdym czasie do przej rzenia znaj ­
dą. —  W Warszawie dnia 15 stycznia 1S30 roku.

Wiadomości W arszawskie.
—  Dnia 15 b. m. odbyło się zgromadzenie polityczne okrę-  
giL Warszawskiego ,  składającego się z powiatu Warsza.  
wskiego, Czerskiego i Błońskiego,  pod laską J W .  m ars za ł ­
ka KrzywoszewskiCgo. Obrany deputowanym na sejm JW.  
Franciszek Wołowski  dziedzic K as k ,  a członkiem rody 
obyw. JW. Jan Szczurowski  dotychczasowy radca.
—  N u m er  1 Ziemomysła pisma czasowego dla dzieci,  wy­
szedł  z d r u k u  stosownie do poprzednio ogłoszonego p r o .  
spektu.  Zawiera w sobie następujące p rzedmioty;  ]J 
O Z icmpmyśle ,  2)  Stanisław Koniecpo lski ,  3) O muzyce 
w Polsce, 4)  Krakowiaki z dziejów' Po l sk i , 5) Rozmaitości.  
P renumera ta  po zł .  6 gr.  20 kwartalnie przy jmuje się w 
xięgarni  Zawadzkiego i Wgckiego —  G lu c k s b e r g a — Brze­
z i n y —  Hugues i Kermena — S zteb le ra—  w składzie Cie­
chanowskiego na Podwalu jak o też w sklepie Kielichena p rzy  
ulicy Długiej .  Na prowincji p renumeroweć można za tęż 
samą cenę co i w Warszawie we wszystkich urzędach po­
cztowych.
—  Dziś zimna stopni 2 .

\     —*

ROSSJA.— Z  O dessy d . 18 (30) g r u d  Stan zdrowia mia­
sta jes t  ciągle zaspokajający.  W kwarantannie tymczasowej i  
w szpitalu wojskowym umarło  dwie osób, a cztery zachoro­
wało.  Dwie wsi w okolicy Dubossar ,  skończywszy czas kwa­
rantanny i bodąc dostatecznie przeczyszczone , o t r zymały 
wolność związków. Tak  podobnie na l ewym brzegu  D n ie ­
stru , wyjąwszy Odessę,  nie  ma ani j ednego mie j sca ,  
k tó reby podlegało kwarantannie.



( 2 )

—  P o se ls tw o  t u r e c k i e ,  k tó r e  s u ł ta n  w y s ła ł  do P e t e r s ­
b u rg a  , u k o ń c z y ło  swoje k w a r a n ta n n ę , i poczę ło  w ych o ­
d z ić  z d o m u ;  ty m czasem  czuwają n ad  t e r n ,  aby  żad en  z 
o rsza k u  onegoż  n ie  m ia ł  związku z m ie szk ań cam i.  A l ­
bo w ie m  chociaż od 45  dn i  n ie  p okaza ła  .się zaraza  m o ro -  

• wa w ż a d n y m  dom u p ry w a tn y m  , w szelako  w ład ze  p r z e d ­
s ięw z ię ły  w sze lk ie  ś ro dk i  ostrożności d la  n a sz y c h  w yso ­
k ic h  gości. Z tego pow’odu n ie  p rze ch ad za ją  sic inaczej,  
j a k  ty lk o  p o d  zas łoną  kozaków i u r z ę d n ik a  k w ara n ta n n y ;  
t a k im  sposobem ju ż  dwa raz y  b y l i  na  te a t rz e .  D a n o  im  lo ­
żę z u p e łn i e  o d d z ie ln ą ,  do k tó r e j  w esz li  d r z w ia m i ,  p rzez  
k tó r e  n ik t  n ie  chodzi. T a k ic h  sam y ch  o s t ro żn o śc i  uży to ,  
gd y  odw iedza li  j e n e r a ł a  g u b e rn a to ra ,  j e n e r a ł a  ja z d y  W it ta  
i  g u b e rn a to ra  m ia s ta .  ■—  S posób  o bchodzen ia  się ambas- 
sadorow u jm u je  w szy s tk ich ;  odznacza  ich  g rzeczność ,  p o ­
l i ty k a  i godność .  Uważając l l a l i l  p aszę  n ie  w id a ć .w n im  
A z j a t y , lecz  ośw ieconego  E u ro p e jc z y k a ,  k t ó r y  zna  w szel-  
b :l p rzy zw o ito ść  sp o łe czeń s tw a .  P rz y j e m n y  u śm iech  jeg o  
t w a r z y ,- o ka zu je  u d e rz a ją c ą  sp rzec zn o ść  z su row em i fizjo- 
n o m ja m i ,  k tó r e  z w y k l iśm y  w idz ieć  u Turków '.  Rozmowa 
j e g o ,  t a k  j a k  d ru g ie g o  p e łn o m o c n ik a  N ed ib  Efie iu ly , j e s t  
w  zgodno śc i  z ich  m a n ie rą .  G rzeczn o ść  d la  dam  n ie m n ie j  
j e s t  g o d n y m  uw agi r y s e m  c h a ra k te ru  naszy ch  gości .  A by 
u k o n c z y c  ich  o b r a z ,  op is zem y  ich  u b ió r .  —  T ak o w y  s k ł a ­
da  s ię  z .m un du ru  i wićfem unduru . K ró j  obudw óch b a r ­
dzo j e s t  p o d o b n y  do k u r t k i  n a szy ch  kozaków'; lecz  p i e r ­
w szy od ro zn ia  się od d ru g ie g o  h o g a te m  i ba rdzo  gusto- 
w nem  szy c iem  z ło te m  lu b  s r e b r e m  n a  k o łn i e r z u  i h u z a r ­
skiemu w y ło g am i że z ło ty c h  lu b  s r e b r n y c h  s z n u rk ó w  na  
p ie r s ia c h  : sz a ra w a ry  sze r sz e  od  k oza ck ic h  : b o t y  ta k ie  sa- 
m e  , j a k  E u ro p e jc z y k ó w .  U rz ę d n ic y  cyw iln i  i wojskowi 
w dziew ają  n a  m u n d u r  sze ro k i  p ła szcz  z w y szy w an y m  k o ł ­
n ie r z e m  , p o s ło w ie  zas m a ją  p ła sz cze  szy te  z ło te m  aż do 
d o łu .  N a -g ło w ach  noszą  o k r ą g ł e  czapk i a k sa m itn e  ł u b  
s u k ie n n n e ,  k r a j e m  sze ro ko  w yszyw ane ,  z w ie lk im  z ło ty m  
lu b  s r e b r n y m  k u ta s e m  p o ś r o d k u .  G zapka  i1 o’- w icem u n-  
d u ru  j e s t  zwyczaj na czerw ona ,  z k u ta s e m  je d w a b n y m .  U- 
rz ę d n ic y  w ojskow i ró ż n ią  się od  u rz ę d n ik ó w  cyw iln y c h  
zn ak am i d ja m e n to w e m i , k tó r y c h  w ie lk o ść  i fo rm a  ró ż n i  
się p o d ł u g  s to p n i .  Z n a k  H a l i i  p a s z y ,  k tó r y  nosi  n a  szy i ,  
m a  x ięży c  po ś r o d k u .  Z n a k i  p u łk o w n ik ó w  podobnież , z 
d jam en tó w ;  noszą  j e  n a  p ie r s ia c h  z lew ej s r o n y , .ale p o ­
n iże j  b an d o le tu  od  ła d o w n jc y .  Z n a k i  k ap i ta n ó w  są p o ­
dobn ież  n a  p i e r s i a c h ;  le c z  n ie  m ają  d jam en tów . S u ł t a n  
daje  te  z n a k i ,  rozda jąc  s to p n ie .  —  T e a t r  u c z y n i ł  n a  p o ­
s łach  najw yższe  w ra ż e n ie  , i z ach w y c i ł  w sz y s tk ie  osoby 
ic h  orszaku . J e d e n  z ad ju tan tó w  H a l i l  p a s z y ,  k tó r y  to ­
w arzyszy ł ,  p e łn o m o c n ik o m  na  k o n g re s ie  A k ie rm a ń s k im  
i k tó r y  mówi ję z y k ie m  f ra n c u z k im  z a k c e n te m  p a ry z k im  , 
w idząc  w b lisk ie j  loży  d a m ę ,  k tó r ą  z n a ł ,  o św iad czy ł  na- 
ty c h m ia s t  swoje ż y c z e n ie ,  że j ą  chce  odw iedzić .
—— J e n e r a ł  g u b e rn a to r  o t r z y m a ł  u rzęd o w ą  w iadom ość z 
d a ty  10 (2 2 )  l is topada  , że j e n e r a ł  a d ju ta n t  h r .  O r łó w  i 
T zeczyw is ty  r ad ca  s tanu  B u lenew  p r z y b y l i  do K o n s ta n ­
ty n o p o la .  r  J  J

A U S T R JA .  —-  Z  W iedn ia - d. 31 grudnia . —  W dniu  2 
stycznia 1S30 w sk u t e k  najwyższego pa ten tu  z d.  21 mar -  
ca 1818 ,  p r zeds i ęwzię t e  będz i e  sześćdzies i ąte  szós te  loso- 
wa me  dawnie jszego w p ieni ądzach pap ie rowych procen to-  
wego  d łu g u  s tanu.

F R A N C JA .  —  Z  P aryża  d. 2 styczn ia . —  S ą d z ą  iż t e ­
r az znowu nak łon ion o  pana  R o y e r  Col lard do p r e zyd ow a-  
nia w izbie deputowanych .  Mini s t e r j u jn  ma z a m i a r  p r zc -  
ł o zyć  p r z e d  bu dż e t e m p ro j ek t a  do p r a w . t l )  W z g lę d e m  
znies ieni a lolerj i ;  2)  Zmnie j szen i a  op ł a t y  od s o l i ; 3)  M o ­
dyfikacj i  op ła ty  od t r u nk ów .

Rul l etyn p r a w n y  t e r az  dop i e ro  donosi ,  iż pan  Mayr ien* 
hac radca  s tanu i c z ł on e k  izby de pu tow anych ,  m ianowany  
zos t a ł  j e n e r a l n y m  d y r e k t o r e m  policji  p r z y  min is t rz e  sp r aw 
w ew nę t r zn yc h .
—• Robią  tu t e r az  ba rdzo  p i ę k n e  zwierc i ad ł a  z białej  b la ­
chy,  wynalazcą ich jes t  pan C o u r r e a u  z B ruxe l l i .
—  W  d zis iejązym n u m e r z e  Gazette de France  c z y t a m y :  
, , Sądz imy  iż izby dop ie ro  d rug i ego  marca  zost aną  o two­
r zone .  . R o z k a z  atoli ich zwołan ia  wkró tce  będzi e  wydany .  
Budże t  dop i e ro  na wspomniony  czas m ozc  być wygotowa­
ny', a ma być w pie rwszych  dniach pos i edzen ia  p r z e ł o ż o ­
ny .  —  Me.ssa.ger des chambres twierdz i ,  że r oz k az  z w o ­
ł ani a  izb będzi e  ju t ro  umie szczony  w Mo n i to r z e .
—  P od a j ą  nam j ako  j jewność,  mówi d z i e nn i k  hand lowy  , 
iż t r zech,  min i s t r ów  wyjdz ie  z gabinetu , to j e s t  panowie  
Courvo i s i e r ,  C hab ro l  i Daus sez .  Mówią  iż miejsca ich za* 
stąpią;  pan  Pe y ro n n e t  jako kanc l e r z ,  p .  Mon tbe l  j ako  m i ­
n is t er  s k a r b u ,  a pan D u d o n  j a ko  mi n i s t e r  mor sk i .  M in i ­
s te rs two sp r aw w ewn ę t r zn ych  o t r zyma  jian B e r lh i e r .  G a­
zelle de France  powtarza  te wieści ale ich nie zbi ja,  c zyn i  
tylko uwagę  iż w z e s z ł y m  tygodn iu  sami  cz ł onkowie  lewej  
s t rony i zby,  miel i  wejs'ć do mi n i s t e r j um:  j ako np .  H  u m a n n ,  
Kaz im ie r z  P e r i e r , Sebast iani .  Cóż t edy  w tuk  k ró t k im  
czasie m og ło  zniszczyć nadzie je  l i beral is tów,  i cóż pow ie ­
dzą  czy te ln i cy  p i sm oppozycy jnych  że t ak  k r ó t k o  po so­
bie p rzedst awiaj ą  im s p r ze c zn e  ; z sobą  wiadomości .

GR E C JA .  —  Dos t r zegacz  aus t r j ack i  umi e śc i ł  na s t ępu j ący  
wyją t ek  listu p isanego z S m i r n y  3 g rudn i a .

Bu rz l iwa  p o r a kprz,ez k i l ka  t ygodn i ,  p r z e r w a ł a  ko mu «  
n ikac j ę  l ądem i m o r z e m ,  dla t ego t e ż ,  dziś do p i e ro  p r z y ­
b y ły  tu ok rę t a  z Grecj i  i E g ip tu .  Os ta tn i e  wiadomości  
z E g in y  dochodzą  do 27 l i s topada;  nie ina w nich w zm ia n ­
ki o p r zyby c iu  pana R ib e a u p i e r r c  do N a u p l j a ,  okazu j e  się 
więc iż b ry g  wo je nny  Telcm ak  s tojący w po rc i e  tutejszymi 
k tó ry  nas o tern za p ew n ia ł ,  my ln i e  b y ł  uwiadomiony.  D o ­
noszą z z S y r a  d.  26 l i s topada , iż t am p r z y b y ł  j e d e n  z 
s e k r e t a r z y  pan R ib e a u p i e r r e  i to pewn ie  s t a ło  się po w o ­
d em  p o m y ł k i .  W Egini e  z pewności ą  oczekiwano p os ł a  
i gdy  25 u s ł y sz ano  k i l ka  s t r z a łów  z dz i a ł ,  s ądzono , iż to 
j e s t  na jego powi tani e .  Dn ia  22  l i s topada p r z y w ió z ł  p a n  
Peelhain syn l orda  Chichost er ,  de pesze  do ad mi ra ł a  M a i .  
colm z I m n d y n u ,  zawiera j ące  roz kaz  aby  p rócz  b r y g u  
Pelorus  k t ó ry  mi a ł  powrócić  do Anglj i  , żadnej  nie c z y ­
n i ł  zmi any  wzg lędem l i czby,  rodza ju  i s t anowi ska  ang ie l ­
sk i ch  ok r ę t ów  na mor zu  S r od z i em ne m  i na Arch ipe l agu  w 
czasie z im y .  Dn ia  23  i 25 l i topada p r z y b y ł o  jes zcze  dw óch  
i n nyc h  gońców p rz ez  Korfu  do a dm i r a ł a  Malco lm.  Dn ia  
26  l i s topada angielski  i f r an cuzk i  admi r a ło wie  byli  w E g i ­
n ie  a r os syjski  w Pokos; p r e z v d e n t  h r .  Capodistria.s zn a j ­
du j e  się. dotychczas  w Naup l j a .  A d m i r a ł  R i co rd  p r z y b y ł  
dnia 19 z Naupl ja  do Eg in y .  —  Ja k o  ś r o d e k  za r adczy  
p r zec iwko  n i edos ta tkowi  p i en i ędzy ,  p r e z y d e n t  p ro p o n o w a ł  
p r z eda ż  o k rę t u  Hellas', żąda ją  za n i ego  50 0 , 0 0 0  piąstrowr.

/



W  odezwie cło senatu, z dnia 4  l i s topada p r e zy d en t  czyni  
nadzie je  względem zaręczen ia  F r anc j i  za 60 mij .  f r ank .  
Dn ia  23 listopada tw ie rdzono  -z 'pewnością w Egin i e ,  iż s t a ­
t e k  f r ancusk i  p r zyw ióz ł  70 0 ,000  fr .  z polecenia  pana  Ey-  
na rd ,  będące pierwsza  ra t ą  pożyczki .  Ty m cz as em  wojska 
na s t a łym ladzie  cor az  mocni ej  nalegają  na p r ezyden t a  o 
zaległy żo łd .  K i lka se t  Pal i ka rów  p r z y b y ł o  do More i  , 
z p ropozyc j ą  aby im j ako wynag rodzen i e  odst ąp iono zbiór  
d robnych  ro dze nk ów  (ok o ł o  7000  ce tnarów po 4 0 -  50 t a ­
larów h i s zpańsk ich  ) z n i ek tó rych  dó b r  na rodowych .  Zb ió r  
t en  b y ł  w ro ku  t y m  ba rdzo  obfi ty w po łudniowe j  Morei ;  
z samego  obwodu S p a r t y  wzięto za n iego od 1 p aźd z i e r ­
n ika  do JO listopada 6 5 ,0 0 0  hisz.  tal.  Mies i ęczny  żołd 12 
chi l iarchj i  , ( p u ł k ó w )  czyni  645 ,00 0  p ias t rów tur eck i ch  , 
do p ł a t a  na wyżywienie ,  p r zewozy  i t .p.  p r a wi e  d rug ie  tyle,  
a zatem mies i ęczn ie  d l a  wojska (ni ei i cząc  W to r p gu l a rn e .  
g o ) ,  p o t r zeb a  do 80 ,0 0 0  talarów l i i s zp . , a winnice w Pa ­
tras  i na c a l em p r aw ic  p ó łn o c n e m  w yb rze żu  More i  są 
zniszczone.  — ■ M a r y n a rk a  kosztowała włączaj ąc  w to b u ­
dowę zb ro jown i ,  od ro k u  1828 do 1829,  198 ,000  talarów 
h i s z p a ń sk i c h ;  sk ł ada  ona się t er az  z j e d n e j  f r eg a ty ,  1 
ko rw e ty ,  3 s t atków pa r owych ,  4  b rygów,  5 g a l j o t ,  tyleż 
szalup l t anonj er sk ich  i 36 mi s tyków,  t r atew i t.  p.' o je-  
dnć tn  dz ia l e .  P r z y b y ł a  z Rossj i  f regata  E lż b ie ta  p r z y ­
wioz ła  60 00  r ęczne j  bron i  i 12 dzi a ł  polowych j ako  dar  
od N.  cesarza  Rossy j sk iego  dla Grec j i .  P ie rwszy  oddzia ł  
wojsk  f r ancuzki ch  ud a ł  się 15 l i s topada z Nawa r in o  do 
T u lo nu  i jeżel i  nie nade jdą  p r z ec iwne  ro zka zy ,  Biorca b ę ­
dzie  do 20 g ru dn i a  zu pe łn i e  opuszczona  od wojsk f r an ­
cuzkich .  Dn ia  25  l i stopada fregata  A ta la n t a  p r zy w io z ł a  
wiadomość do Eg iny  o explozj i  s k ł a d u  p rochowego w Na- 
war ino;  2S l udz i  s t ra ci ł o p r zy  n im życie a dla ok ru tne j  
b u r z y ,  ok rę t y  w p o r c i e  stojące dop ie ro  w ki lka godz in  
m o g ł y  dać pomoc ' ;  do up rz ą t n i e n i a  g ru zó w  u ż y t o '  600  
ma j tkó w.  Obóz pod Blegarą zwinię to 9 l i stopada.  '  S to ­
j ą cy  w nim bata l jon  r e g u l a rn ego  wojska  odes ł any  do M o ­
re i ,  b ędz i e  r oz ło ż on y  w wa rown iach  messeński ch .  J e n e ­
r a ł  T r e z e l  powróci  do F rancj i .  Od  kapi tulacj i  P a t r a s  nie- 
z a sz ły  żadne  n i ep rzyj ac i e l sk i e  k r o k i .  Woj ska w Grecj i  
zachodnj ej  chę tn ie  p r z y j m ą  nową organi zacj ę  jaką  im da 
l i r .  Aug.  Cnpodis t r i as  , odebral i  bowiem t r zymies ięczną  
p ł acę  ; wojska  wschodniej  Grec j i  zg rom adz ą  się w Eleu-  
sis w t ym  sa m y m celu.  Żaden oddz ia ł  g r e ck i  n ie  stoi 
t e r az  nap rzec iw T u r k o m ,  k tó r z y  pod  O m e r  paszą  z a j ę ­
li  w C za rno go rzu  s t anowi ska  Rodonica,  Ka robaba ,  Anafo-  
r i t i  i Aropo.  Ok o ło  1000  ludzi  za jmuje  p od  Ju s su f  b e ­
j em  A t t yk ę .  —  W ie l e  t am  powróc i ł o  r odz in  g r e c k i c h , 
k t ó r e  do b rze  p r z y j ę t o ;  Ju s s u f  bej  udzie l i ł  im zboża do 
siewu po t r z ebn ego .  Ros sy j ska  flota ciągle stoi w Poroś .  
H r a b i a  I l e i dep  pozos t anie  z ok rę t am i  l i n jowemi  A l e x a n ­
der  N e w sk i  i f e r e  Champenoise  , j ed ną  f r ega tą  i k i l ku 
mnie j s zemi  s t atkami  na Archipe l agu;  res z ta  floty odp ły n i e  
po  Bożem n a r od ze n iu  do JVlalty a z tamląd do mo rz a  Bał ­
t yck iego .  Nowo p r z y b y ł a  f r egata  E lżb ie ta  u t r a c i ł a  masz ­
t y  na wodach p r z y  P o ro ś  z powodu  bu rzy .  FLótla f ran-  
cu zka  s toi  m iędzy  S m i r n ą ,  E g in ą  i Vur la .  W Azji  mn i e j ­
szej  spoko jnosć  p rzywrócona  ; bu n to wn icy  wypa rc i  j uż  z 
okol ic  Magnezj i .  Konsul  f r a ncu zk i  w S m y r n i e  upoważn io ­
n y  od pos ł a  f r ancuzki ego p r zy  Porc i e ,  op iekować  się b ę ­
dz ie  s ta tkaini  g r eck i emi  opa t r zo n em i  w p a p i e r y  swego 
r z ą d u ,  t ak  wzg lędem bezp i eczeńs twa  osób,  własnośc i ,  j ako

też statku i z a s łon i en i a  od  p ob o ru  ha r aczu  p r z ez  T u rk ó w .
—  P o se ł  z apewnia ,  że  się p o r o z u m ia ł  z r z ądem T u ie c k i i n .  
Statki  nie powinny  za tykać  ba nd e r y  grecki e j ;  dla tego po 
większej  części  p ł y n ą  pod  b a n d e r ą  ro ssyj ską ,  t ak ,  j ak  p r z e d  
powstani em.
—  K u r j e r  wschodni  po s i edmio tygodniowe j '  p r z e r w ie ,  w y ­
dawszy 21 paź d z i e rn ik a  numer ,  o s t a tn i ,  z u p e ł n i e  p r ze s t a ł  
wychodzić.  Miejsce jego za s t ąp i ł  C ourr ier  de  la  G rece , 
k tó r ego  r e dak c j ą  atoli nie zat rudni , i ją  się wydawcy p i e r ­
wszego p isma .  P i e rwszy  n u m e r  nowego d z i e n n i k a ,  k tó r y  
podobn ie  jak  Goniec  wschodn i  będzi e  wychodz ić  co 2 t y ­
godnie  i zawierać  będz ie  t akże  część u r z ę d o w ą ,  wydany  
w Eg in i e  13 l i s topada.  Zawier a  on list p r ezy d .  Grecj i  do 
p r e zyd en t a  s enatu Je r zego  Sissini ,  da towany  z Naupl ia  28  
pa źd z i e rn ika ,  z do ł ącz on ą  i n s t rukc j ą  w 8 a r t y ku ł ac h  do ty ­
czącą u r zędowan ia  senatu.

T U R C JA .  — . Z  S t a m b u ł u  d.  10 g r u d n ia .  —  Hr .  A lex .  
Orłóvy p r z y b y ł  tu 27 z. m. w towarzys twie  radcy s t anu 
Buten j cwa.  D n i a  5 b.  in. m i a ł  p rywó tne  pos łuchan ie  u  
su ł t ana  w Ramiszy f l ik  i o dd a ł  mu pismo własnoręcznie c e ­
sarza J m ś c i , Ros sy j ski ego .  Równ ie ż  i t u r eccy  p e ł n o m o ­
cnicy,  użyci  do zawarciu po ko ju ,  powróci l i  z Adr i anopol a ,  a 
Sab ik  EJFendi ob j ą ł  j uż  znowu swój u r z ą d  p ie rwszego  def-  
t e r da r a  (mini s t r a  skal ’b u j .  Odbywające  się co t y d z i e ń z g r o -  
madzeni a  wielk i ej  r ady ,  na k tó ry ch  p r ó c z  u lemów bywają  
wszyscy wyżsi  u r z ęd n i cy  cywilni-,  k a ż ą  się d o m y ś l a ć ,  iż 
r ząd  gorl iwie za jm u je  się u lepszen iami  wewnę t r zne j  a d ­
mini s t ra cj i ,  a mianowicie  wojska i ska rbu .  W u rz ęd a ch  
z na czn e  za sz ł y  zmiany,  dotychczasowy i n t e n d e n t  o p a t r y ­
wania żywnością  s tol icy,  Ahined Aga,  z ł ożony  z u r z ę d u  i  
wywołany  do Mi ty l ene ;  za s t ąpi ł  go Hadzi  I lel i  Effendi  d o ­
tychczasowy dozorca  magazynów zboża.  Ali bej  do ty c h ­
czasowy Mutesse l im w A l e p p o ,  k tóry się odznaczy ł  w cza ­
sie z abu rzeń  ze sz ł e g o  lata,  zos t a ł  mianowany'  r zeczywis tym 
namies tniki em w Al ep p o ,  z p r zy d an i e m godności  paszy o 
t r zech  buńczukach .  T e n  sam s topień  udzie lono Ib r a h im o -  
wi paszy  dotychczasowemu Sarndz i ak-be jowi  w T e k k o  i 
I l amid i  Ilis.  I n s t ru kc j e  wygotowane dla tych nowych pa szów 
polecają  im szczególniej  pop i e r an i e  r e fo rm y  wojska w p o ­
wie rzonych  im p rowinc j ach .  —  Donies i enia  k t ó r e  Po r t a  
odb i e r a  z obwodów opuszczonyah  p r z e z  wojska  ros sy j sk i e  
są ba rdzo  zaspokaj a jące  i dowodzą j ak  k o r zy s tn e  w r a ż e ­
nie  z ro b i ł  f i rman wydany do dowodzącego w Adr janopo lu  
Alisz paszy.  Wkró t ce  ma t ak że  p r zy b y ć  wielki  w ezy r  z 
Szuml i .  —  F i r m a n  ten. wydany  w pie rwszych  dwóch dni ach 
miesiąca Seinas iul  - Ahi r ,  r ok u  I l eg i ry  1245 (w p i e r w s zy ch  
dniach g ru dn i a  1829 ) ,  obe j m u je  odezwę  do mie sz k ań có w  
obwodów przez  wojska  n i e p r zy j ac i e l sk i eza j ę lyeh .  Zapewn ia  
im amnes t j ę ,  j ak i ek o lw iek  mog ło  być ich pos t ępowan ie  
podczas wojny; z apewnia  im spol iojność i bezp ieczeństwo ,  
wzywa ich oraz  aby powróci l i  do ro lnic twa i r z em ios ł .  —  
Kopja  f i rmanu  zos tała  udzie lona  ins ty tutowi  paszy S a m au k i  
w celu ogłoszenia  je j  r a j a som obwodu i nak łon i en i a  ich , 
aby powróci l i  do po s ł u szeńs twa .
—  Oczeku j ą  tu n i e zwłocznego  p rzybyc i a  h r .  R ib ea up i e r -  
r e ,  i dla tego j u ż  wys ł an o  do Da rdane l l ów  officera na  
j e go ”przyj ęc i e .  Kwate r a  g łówna  h r .  Diebi t scha od 30 l i s t o­
pada  j e s t  w B u rg as .  —  Pasza  Skod ry j sk i  ze w szys t k i em 
wo jsk i em r o z po c zą ł  odw ró t  do swego pa sza l i ku .
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—  tV Gońcu  s m i r n cń s lu m  czytamy.* Kara Osman  Oglu Ha- 
dzi  Mechmid p r z y b y ł  29 l i s topada do Magnezj i .  Ll id r a ­
dośni e go powi tał  i c i es zy ł  się z p r zy  wrócenia  w ładzy na- 
cze lnikowi  tej s zanownej  rodziny,  — . Dnia 2 g rudn i a  p r z y ­
b y ł  t a t ar  z f i rma ne m suł tana  , k t ó rym kara  Osman Oglu 
zost ał  m iano wany  s er askier ern  ; polecono mu aby z p r z y ­
danymi  sobie pod dowództwo Elles Agą i Davas  Oglu,  dz i a­
ł a ł  p rzec iw bun townikom.  Nas tępni e po lecono inu s u r o ­
w o  post ępować » włościami k tó r e  wspólni e z powstańcami  
zb ro j ną  r ę k ą  opierają  się p r zy w ró c en i u  dawnej  w ła dz y ;  
Wszędzie zaś gdzie lud powr aca  do swej  powinnośc i  i p o ­
maga wypędzić  S e y b e k ó w ,  ma być  udz ie lona  amnes t j a .  
Ws k u t ek  tego ^seraskier  w y ru sz y ł  w 2000  p i echoty,  k tór e  
się mają połączyć  zwojski em w Kassabar .Mules se l im w Pa rga -  
ino o t r z ym a ł  rozkaz  s tawienia 450 0  ludzi  do r o z p o r z ą d z e ­
nia  S e r ą s k i e r ą .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Zł. ucl zenie n a tu r y .  —  M ia s ta  napow ie trzne .

Róż ne  bywają  z łudzen i a  o k a ;  na josobl iwsze  jest  ludzi 
t r ud n i ą cyc h  się suchemi  p r acami  u m y s ło w e r n i : n i e j e ­
d en  z n ich widz ia ł  to na w ła sne  oczy czego nigdy nie by ­
ł o  w istocie,  wszakże  s k ł o n n y  j es t  do uwie r ze n i a  t ym b a r ­
dziej ,  ze z ł udzen i e  wtedy sie zwy k ło  objawiać,  k i edy u m y s ł  
j e s t  na jspokojni e j szy i na jb l iżs zy  rzeczywis tości .  Nie  je­
den widzia ł  d rug i ego s iebie ,  i b ezwątpi cn ia  p r z e s t r a s z y ł  się 
tein z j aw isk iem;  nie j e d e n  pos t r ze g ł  j a k ą  o sobę  tam gdzie 
n ic  n ie  b y ło ,  i d ł ug o  za p ew ne  waha ł  się niin u z n a ł  ze to 
b y ł o  z ł u d z e n i e ,  nie tak olia , j ak  raczej  i ta t ężonej  uwagi;  
co się zowie p o ' p r o s t u  .p r zy w id ze n ie m -  T a k i e  z ł udzen i a  
m o ż n a b y  nazwać f a ł s zywemi  czyli  u ro jonemi ;  ale są i nne  
p r aw dz i w e ,  k tór e  nie j uż  jedna  osoba ale wszyscy pa t r za-  
j ą c y  mogą widzieć.  W Szwajcar j i  w Grinde lwa ld ,  u s tóp 
Jun g f r au ,  a osobl iwie na gó rze  Righi ,  nagle  pos t rzega  p o ­
d ró ż n y  w ła sną  swojg postać jak w zwierc i edle  odbitą,  a j e ­
dnak  oddaloną  czasem więcej jak na sto k roków;  idz i e,  i 
ona i dz i e ,  staje , i ona s t a j e ,  rusza  r ęk a m i ,  i ona r u s z a ,  
k r z y c z y ,  echo odpowiada,  p j emu  zdaje  się żc tamta osoba 
powtar za  jego s ł o w a ;  t ak  że p r ze z  czas niejaki  pojąć nie 
potrafi,  co to się znaczy,  jeżel i  nie b y ł  u p r ze d zo n y  o tego 
rodz a ju  f enomenach .  Bywa ją  z łud zen i a  na mor zu  ; i tak 
n iedawno j eden  p o d r óż ny  p o s t r z eg ł  w na jw iększym pędzie  
wpros t  ku ok rę towi  na k tó r ym  p ł y n ą ł ,  zmie rza j ący  d rug i  
s t atek,  k r z y k n ą ł  na ludzi ,  wszyscy wybiegl i  na p o k ł a d ,  a 
g dy  ani on sam ani n ik t  nic nie p o s t r z e g ł ,  dowiedz i a ł  się 
ż e  to by ło  z łudzen i e .  Ws zakże  wszys tko to mnie j szej  jes t  
wagi  ; c iekawsze n ie równie  z łu d ze n i a  okazu j ą  się w In -  
d jach wschodnich.  J e s t  i ch  wiele r o dz a j ów ,  zowią się zaś'  
ogolnie  obrazam i  (‘cz ir am) .  J e d e n  z nich ma nazwisko 
ta jem nicze]  wocly ( s e r -ab) .  K u rc ju s z  b iog ra f  A lexandra  
Wielk iego  t ak  o nim powiada :  , .Na p r ze s t r ze n i  4 00  staj 
n iemasz  ani kropl i  wody, ,  a u pa ł  le tni  tak wypieka  p i a ­
ski ,  ze wszys tko cokolwiek na nich ro snąć  może w pop i ó ł  
się ob raca .  P rócz  tego wznosi  się pewien rod za j  m g ł y ,  i 
t ak  ok rywa  p ł a szczyzny ,  ze się zdają być m o r z e m  obsze r -  
n e m  i g ł ę b o k i e m . ”  Podan ie  to o kra ju i ndy j sk im  So dż j an  
zu pe łn i e  jes t  p r awdz iwe ,  i prawie  coda i ennem doświadczę-  
n ie in  s twierdzone .

Osobl iwsze j e s t  j e szcze z łu d ze n i e  zwane  si-ko te ,  o k tó .  
r em  j e d en  pod ró żn y  Angl ik  t a k  mówi:  Uj rze l i śmy  wysoki  
m u r  ko lo ru  c iemnego ,  zas ł ania j ący  p rawie  ca ły  widok rąg :  
by ło  to p r ze d  wschodem s łońca .  Powoli  cała  ta p r z e s t r z e ń  
zaczę ł a  się r oz j a śn i a ć , .  i wreszci e zos t ała  p r z e z r o cz y s t ą :  
wtedy u j rzel i śmy każdo d r zewo dzies ięć razy  g rubsze  i w y ż ­
sze ,  a d ro b ne  k r z e w y  zdawa ły  się nam wielkieini  d r ze w a­
mi.  W tern nagle  p i e r w s zy  p ro n iy k  s ł ońca  z a b ł y s n ą ł ,  i  
t aką  uczyn i ł  zmianę  w naszym w i d o k u ,  że  j akby  za do­
tkn i ęc i em czarodz i e jsk ie j  laski u j r ze l i śmy  na tern mie j scu 
zamki ,  wieże ,  d r z e w a ,  a wszystko w k up i e  do s iebie zb l i ­
żone.  Gdy nieco więcej  pokazało  się s ł ońce ,  c a ły  nasz wi­
do k ,  jak gdyby  r oz pa d ł  się na d r o bn e  części,* wreszc i e  gdy  
j uż  w całości  pokaz a ł o  s i ę ,  c a ł e  z ł u d z e n i e  zn ik n ę ł o .

D rug i  raz  odbywając  pod róż  z j e d n y m  mo im towarzy ­
szem świeżo z Anglj i  p r z y b y ł y m ,  pos t rzeg l i śmy  o g r o m n e  
miasto z b a s t j o n a m i ;  i ja i on uwier zy l i śmy z ł u d z e n i u ,  i  
gdy z nas ża r t owa l i  p r z ew odn icy  , do pó ly śmy  nie  chcieli, 
dać w i a r y ,  dopóki  c a ł e  to napowie t r zne  miasto w oczach 
naszych nie r o zp ad ł o  się na d r obn e  części ,  i wreszci e n i e  
zn ik nę ło .

J eszcze  i nne  z łu dz e n i e  widz ia ł em,  ale tylko raz w m a ­
jem 'życiu.  B y ł e m  w Kolah.  O sainyin wschodzie  s ł ońca  
p r ze cha dza ł e m się po daćhu j e d ne g o  pawi l l onu p r zy  mo im 
og rodzi e .  S po j r zaw sz y  w s t ronę  po łud  niowo - wschodnią  , 
gdzie d r ob ne  pagó rk i  ok ry w a ł y  c a ł ą  o bs ze r ną  p ł a szczyznę ,  
p os t r zeg ł e m że te  pagó rk i  z aczy na ły  się r uszać;  dalej su ­
nę ły  się w j e d n e  s t r onę  i znowu  po wraca ły :  d rzewa  i k r z a ­
ki n i ezm ie r n i e  wyd a ły  mi się g ru be m i  i wysokiemi :  ws zy ­
stko zaś t rwa ło  tak  p rzez  k i l ka  minut .  Zjawisko to  by ło  
dla mn i e  o sob i iwem , ale n i e  m o g ł o  mn ie  ty l e  zachwycić 
ile ' d ru g i e  późnie j sze .

W Hi s s l a r  na ta r as ie  domu  wybudowanego  na ru ina ch  
pa ł acu  F e ro z ,  wśród pus tyni  gdzi e  s am- ty lko  lew zda je  się 
być j e d y n y m  mi e szkańcem , u j r z a ł e m  na j r zadsze  i najoso­
bl iwsze zjawisko.  JNiech sobie czy te ln ik  wystawi ob sze rn ą  
pustyni-ę,  p ł a szcz yzn ę  bez d r ze w ,  bez  k r zew ów :  gdzie  ż a ­
den  p r zed mi o t  nie za sł ania  w idoku ,  i tam niech sobie  p r z y ­
puści że  widzi wysoki  i c z a rn y  m u r  na wszystk i e  s t r on y  
go otaczający,  ale w pewne j  odległości ;  dop i e ro  po t em g d y  
p ie rwszy  p r o m ie ń  s ł ońca  b ły ś n i e ,  w mgn i en iu  oka wszy ­
s tko  się rozsypuje^ w najdz iwaczni ej szych  k s z t a ł t a c h :  tu  
u j r zy  kapi te l  k o l u m n y ,  t am  wi eż ę ,  t am część jej  o d ł a m a ­
n ą ,  ówdzie  a r k a d ę ;  a gdy  to n a s t ą p i ,  znów każda z t ych 
części  r ozpada się na d robn i e j s ze ,  a te t akże  ró ż n e  p r z y ­
b i er a j ą  k s z t a ł t y ;  r o z s y p u j ą  się d a l e j ,  wreszcie  co raz  się 
d ro bn i e j s ze  cząstki  o k a z u j ą ,  do pók i  wszys tko nie zn ikn i e .

WIDOWISKA W  STOLICY

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  W id o w is k o  scenie zne  i re d u ­
towe.  —  W nas t ępu j ącym sk ł a dz i e :  L e k ty k a  n a  p rze -
d a i  —  S z k o d a  wąsów.  —• R o z m a i te  tańce.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  —  D w a j  g re n a d je  row ie .  —  S e ­
k r e ta r z  i ku c h a rz .

T E A T R  F R A N C U Z K I .  —  Jean:  l ere  pa r t i e  U E s ta m in e t  
2de  par t ie  Ze  S a lo n , 3 e me  par t ie  d e u x  ans ap r e s  Le B a l  
4 ćm e  par t ie  Z ’E n le v e m e n t .

W  I )  R  U l i  G A  Ł E Z  O W S  K I E G O  I  K O M  P. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  A  To 472 .


